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BANKRUCTWO NIEMIEC NIEUNIKNIONE
PARYŻ, 9.4. — Tutejsze koła go­

spodarcze nadzwyczaj żywo komen­
tują sytuację finansową Rzeszy oraz 
możliwości załamania się kursu mar­
ki niemieckiej. Podkreślają mianowi­
cie, że kryzys maiki trwa od lat kil­
ku nieustannie i o ile marka do tej 
pory zdołała się utrzymać, to 'tylko 
dzięki różnym sztucznym środkom, 
którą^iBanik Rzeszy stosował dla ra­
towania jej k>uireu. M. in. oddziały­
wały turaj ratownicze pożyczki w 
rożnych bankach świata przy żywym 
udziale Francji i Anglji. Dzięki tym 
zastrzykom złota marka niemiecka 
miała pokrycie w granicach od 25 do 
28%.

HITLER POZBAWIA MARKĘ 
POKRYCIA ZŁOTEM.

Ten stan względnego bezpieczeń­
stwa marki trwał od chwili objęcia 
władzy przez Hitlera.

Finansiści, wtajemniczeni w posu­
nięcia Banku Rzeszy, podkreślają, że 
Hitler planowo zdąża do pozbawie­
nia maiki jej podstaw zlotowych 
gdyż zamiast przeprowadzać układy 
z wierzycielami pożyczek krótkoter­
minowych, spłaca je i to wyłącznie 
w złocie. W rezultacie tej polityki 
wyzbywania się złota wkrótce już 
pokrycie marki sipadnie z poprzed­
nich 25% najwyżej do 10%, co oczy­
wiście przeetaje być jakąkolwiek 
gwarancją.

Rozszerzenie uprawnień
MINISTERSTWA POCZT.

WARSZAWA, 9.4. — Uprawnienia Mi­
nisterstwa poczt na zasadzie nowej usta­
wy pocztowej będą znacznie rozszerzo­
ne. Do Ministerstwa tego będzie nale­
żał poza dotychczasowym zakresem 
działalności również nadzór nad sprze­
dażą znaczków, stemplowych i blankie­
tów wekslowych, 'wyrobów monopolu 
tytoniowego, loeów loteryjnych. Poza­
tem Ministerstwo Poczt wydawać bę­
dzie koncesje na przewóz czasopism ko­
lejami i samochodami, stanowiące wy­
łom w postanowieniach o monopolu po­
cztowym.

Narodowcy skazani
ZA WYBICIE SZYB NIEMIECKICH.
BYDGOSZCZ, 9.4. — W piątek przed 

sądetm grodzkim odbyła się rozprawa 
przeciwko członkom Związku Młodrch 
Narodowców, stojących pod zarzutem 
wybicia szyb w redakcji „Deulsehe 
Rundschau11 oraz w lokalu Związku Po­
słów niemieckich „Sejm — Biiieau • w 
Bydgoszczy.

Na ławie oskarżonych zasiedli: 35-lef- 
ni szofer Jan Burzyński, 52-letni pie­
karz Ludwik Konarski , 224etni koło­
dziej Witkiewicz, 28-letni pomocnik ku­
piecki Feliks Żurawski, 42-lcfini Franci­
szek Kłodzieńslki i 28-letini Jerzy Czar­
niecki, pracownik Izby Przemysłowo - 
Hmdiowej.

Wymienieni krytycznej nocy t. j. z 
dnia 11 na 12 marca po zgromadzeniu 
Stronnictwa Narodowego ruszyli pod 
wodzą przewodniczącego Zw. Młodych 
Narodowców Czarnieckiego pod lokal 
„Sejm-Bureau", gdzie kamieniami i las­
kami wybili wszystkie szyby, poczem 
wybili również szyłby w redakcji „Deut- 
sche Rundschau11.

Burzyński, Konarski, Żurawski i Wit­
kiewicz skazani zostali na 5 tygodnie 
aresztu, Czarniecki — na 4 tygodnie a- 
resztuj oskarżony Kłodziński został 
zwolniony od winy i kary. Wszystkim 
zaliczono areszt śledczy, tak, iż zaraz 
po rozprawie zostali uwolnieni.

gdyż leży w planach Hitlera.
FINANSIŚCI NIE UFAJA 

HITLEROWI.
Z drugiej strony wytwarzającą się 

obecnie na giełdach panikę w odnie­
sieniu do marki przypisują jeszcze 
dwu czynnikom, zupełnej katastro­
fie gospodarczej Niemiec i nieobli­
czalnej polityce Hitlera, klióffa budzi 
wątpliwości co do zmysłu gospodar­
czego obecnego dyktatora Rzeszy.

HITLER PRZYGOTOWUJE 
OLBRZYMI SZANTAŻ.

Odnośnie do przewidywań na naj­
bliższą przyszłość, to przeważa prze­

ś. t p.

Aleksander Olszewski
Współwłaściciel Drukarni „Udziałowej” w Sosnowcu 

Legjonista I-ej Brygady, inwalida W. P., Kawaler Krzyża 
Niepodległości, Krzyża Legjonowego i wielu innych od­
znaczeń, zmarł w Krakowie opatrzony św. Sakramentami 

w dniu 9 kwietnia 1933 r.
W zmarłym tracimy wielce zacnego Kolegę, wspólnika i współ­

pracownika. Pamięć po Nim i szczery żal nazawsze wśród nas po­
zostanie.

Współwłaściciele i Pracownicy 
Drukarni „Udziałowej" w Sosnowcu.

O dacie pogrzebu w Będzinie Aiastąpią osobne zawiadomienia.

Znamienny proces firmy niemieckiej 
z obywatelem polskim.

W wydziale handlowym Sądu okręgo-1 pliwe staje się, czy obywatel polski bę- 
wego w Warszawie odbyła się w sobotę cizie mógł na drodze sądowej znaleźć
niezmiennie ciekawa sprawa. Berlińska 
spółka alkcyjna „Fryderyk Hanke11, za 
ipośi edniŃctwem swego przedstawiciela 
prawnego, wniosła skargę przeciwko 
warszawskiemu kupcowi, Gołębikiero- 
wi, o tytuł wykonawczy na weksle w 
kwocie 30.000 zł. Udzielanie klauzuli e- 
gzekucyjinej następuje w tych 'wypad­
kach • automatycznie, jednakże tutaj ze 
sprzeciwem wystąpił przedstawiciel Go- 
iębilkiera, adw. Grzegorz Dziatełowski.

Adw. Działdowski oświadczył, że w 
obecnej koniunkturze politycznej po o- 
stafnlch wypadkach w Niemczech wąt-

świadczenie, że Hitler .pójdzie na da-' 
lejko idąicą inflację i -to z dwu wzglę­
dów: po pierwsze, ażeby zdobyć po­
trzebną ilość znaków obiegowych dhi 
zatrudnienia, mil jonowych rzesz bez­
robotnych, po drugie, ażeby, dopro­
wadziwszy Rzeszę do stanu zupełne­
go' bankruidtwa, wyszantaźować na 
wierzycielach, zarówno państwo­
wych, jak i prywatnych, daleko idą­
ce 1 ulgi.

Ten sposób szanltażni Niemcy z po­
wodzeniem zastosowali w czasie 
pierwszej swojej dewaluacji.

sprawiedliwość dila swego roszczenia. Po 
nieważ jego klińjent wytacza przedsię­
biorstwu powództwo wzajemne, a we 
wspomnianych warunkach ma ono nikłe 
szanse powodzenia, obrońca prosił wobec 
tego o nienadanie rygoru wykonawcze­
go pretensji berlińskiej s-półki.

Sąd okręgowy podzielił wywody ad­
wokata w tej niezmiernie ciekawej spra 
wie i uchylili żądanie firmy „Fryderyk 
Hanke11, a w motywach decyzji stwier­
dził, że powoduje się względami na spe­
cjalną koniunkturę polityczną.

TRAGICZNY DYKTATOR.
Pozatem podkreślają (powszechnie, 

że sytuacja Hitlera, jako dyktatora 
Niemiec, jest niesłychanie tragiczna.

Wszyscy dyktatorzy po objęciu 
władzy starają się olśnić swój naród 
i oddziałać na wyobraźnię mas iimpo- 
nującemi robotami publicznemi i ha­
słem odbudowy kraju. Tak nip. dzia­
łał Musśolini, rzucając .szereg szum­
nych haseł gospodarczych i przepro­
wadzając zresztą na dużą skalę mel­
ioracje rolne, i roboty drogowe. 
Mógł to robić, gdyż we Włoszech jest 
jeszcze ogrom miejsca na inwestycje.

PRZESYCONE NIEMCY.
Niemcy natomiast są krajem prze- 

inwestowanym. (Dzięki miljonom 
franków, funtów i dolarów, Idióre 
lekkomyślnie pożyczano im, doszli 
dzisiaj do posiadania nadmiaru wszy­
stkiego, mieszkań, fabryk, luksuso­
wych dróg, wspaniałych gmachów 
'publicznych. Wszelkie inwestycje i 
roboty publiczne, które podejmie Hi­
tler, będą miały charakter sztuczny i 
■eszcze bardziej pogrąża gospodarczo 
Niemcy.

W świetle tej oceny przyszłość go­
spodarcza Niemiec maluje się w o- 
czaefh francuskich sfer finansowych 
niezwykle czarno.

Jasnowidz Hitlera
ZAMORDOWANY PRZEZ

HITLEROWCÓW.
BERLIN, 9.4. — Onegdaj znaleźli ro­

botnicy, pracujący na szosie w .pobliżu 
miejscowości Barufih zwłoki mężczyzny, 
w których tkwiło kilka Ikul rewolwero­
wych.

Jak się okazało, zabitym jest znany 
w Niemczech jasnowidz Hanussen, po­
chodzący z Czech, którego prawdziwe 
nazwisko brzmi — Słeinsdhneider.

Hanussen był swego czasu na usłu­
gach partji narodowo - socjalistycznej 
i pozostawał w .ibilitskim kontakcie z Hi­
tlerem, któremu przepowiedział dojście 
do władzy.

Hanussen przerwał ostatnio ze wzglę­
du na swe pochodzenie występy w tea­
trze rewjowym „Scala11 w Berlinie, co 
dyrekcja teatru komentowała wstrząsem 
nerwowym. Ze strony narodowych so­
cjalistów twierdzono jednak, że Hanus­
sen został aresztowany, ponieważ dostał 
się do partji narodowo - socjalistycznej 
za fałszywemi papierami. W sprawie 
wyświetlenia okoliczności zabójstwa po­
licja berlińska wdrożyła energiczne 
śledztwo.

W środę proces
ANGLIKÓW W MOSKWIE.

LONDYN, 9.4. — Początek procesu 
przeciwko aresztowanym urzędnikom 
Towarzystwa Metropolitan Wickers Co, 
który pierwotnie był wyznaczony na 
poniedziałek, został według doniesień z 
Moskwy odroczony na parę dni. Proces 
rozpoeznie się najwcześniej w przyszłą 
środę. Oskarżonych ma bronić z urzędu 
4-ch adwokatów sowieckich.

Ambasada sowiecka w Londynie do­
nosi, że udzieliła wiz wyjazdowych spe­
cjalnym wysłannikom ajencji Reutera 
oraz korespondentowi dziennika „News 
Chronicie11. Ponadto stali koresponden­
ci „Manchester Guardiań1, „Daily Tele- 
graph11 i ,;Observer“, zamieszkali w Mo­
skwie, będą mieli prawo uczestniczyć 
podczps roa»rawv sadowej.
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Kolonje i półkolonje dla dzieci.
Smutne perspektywy w Zagłębiu Dąbrowskiem.

rych w wysyłce (Jzieci jest stanowczo' 
zbyt mały. Oczywiście, społeczeństwo 
zda je sobie epra-wę z trudności finan­
sowych tej instytucji, ale czy pomimo 
tego ciężkiego stanu finansowego Kas® 
chorych nie mogłaby wysłać większej 
liczby?

Wobec tanich kosztów utrzymania 
dzieci na kolonji letniej m. Sosnowca 
w Nowym Targiu wskazanem. byłoby, 
aby wszystkie organizacje i instytucje 
skoordynowały swój wysiłek. Wypadło- 
by to taniej, a za zaoszczędzone pienią­
dze na organizacji możmaby -wysiać wię­
cej dzieci.

Skutkiem przesunięcia terminów wa- 
kacyj letnich i zimowych dla młodzieży 
szkolnej w roku bieżącym, ferje roapo- 
Czną się o parę dni wcześniej, aniżeli 
zwykile. Czas więc najwyższy pomyśleć 
o tem, że młody organizm dziecka w 
stopniu znacznie wyższym aniżeli czło­
wieka dorosłego wymaga światła, słoń­
ca, dużo ruchu na świeżem powietrzu, 
dobrego odżywiania eię, madewezystko 
miśka, tego prawdziwego mleka, a nie 
jakiegoś płynu białawego, pod tą na­
zwą w sklepikach miejskich sprzedawa­
nego z baniek i kadzi. Wszystkiego nie­
stety, brak jest zupełny w mieście. Lud­
ność zamożniejsza zawsze ma możność 
wysłania dzieci na wieś, ale ludność u- 
boźsza....

Zbliża się lato. Słońce i ruch na świe- 
żem powietrzu dla dziecka są konieczne 
przynajmniej w ciągu tych paru tygo­
dni feryj letnich. Dziatwa zaś ze sfer 
uboższych, pozbawiona w ciągu przesz­
ło Hi miesięcy w roku najprymitywniej­
szych warunków zdrowotnych, potrze­
buje powietrza temwięcej.

W tych warunkach kolonje i półko­
lonje letnie są jadynem wyjściem z nie­
słychanie trudnej sytuacji, w jakiej się 
znajduje ludność uboższa w miastach. 
Warto się zastanowić nad tem, jakie *ą 
w lej mierze potrzeby, a co eię w rze­
czywistości robi. Ludność miaot etano­
wi w Poi6Ce około 27% całego zaludnie­
nia papstwa, oo wyniesie przeszło 8 
milj. osób. Ponieważ dzieci w wieku 5 
— 14 Lat, uaj-w ięcej potrzebuje słońca i 
powietrza, gdyż jest to okres najszyb­
szego wzrostu, stanowią przeszło 18%, 
należy przypuszczać, że miasta nasze li­
czą około 1% milj. dzieci, dla których 
wyjazd w lecae na wieś jest koniecznie 
potrzebny. Biorąc pod uwagę następnie, 
że część dzieci rodziców lepiej mater­
ialnie sytuowanych wyjazd ten ma za­
pewniony, że część korzysta z gościnno­
ści krewnych i znajomych, że wreszcie 
dzieci w miasti-czkach małych korzysta­
ją z warunków niewide różniących się 
'od wiejskich, można śmiało przypuścić, 
że przynajmniej pół miljona t. j. tylko 
trzecia część dzieci wszystkich w mia­
stach nie może korzystać z dobro­
dziejstw wywczasów na ws*, jakkol­
wiek liardziej od innych ich potrzebuje.

Prz.ejdźmy teraz do kwestji, w jakim 
stopu-in potrzeby dziatwy naszej są za­
spokajane. Według ostataiich danych 
aiatystycznycJi na 1.077 kolon jach było 
85.900, i na pótkolonjach - 48.900 dzie­
ci, razem 134.800 dzieci, t. j. mniej wię­
cej około czwarta część tej ilości, która 
świeżego powietrza (wtrzebuje.

Główną przeszkodą jest braik pienię­
dzy. Ponieważ koszt wysłania dziecka 
na kolonje wynosi <»k. 60 zł„ przeto po- 
trzebiaby na ten cel blisko 50 milj. zł. 
Jak dotąd państwo w wydatkowanych 
na ten cel sumach (7.8 milj. zł.) bierze 
udział w wysokości 12%, samorządy 
10%, rodzice dzieci 31%, suibsydja spo­
łeczne 53%, pozostałe zaś 4% pokrywa­
ją Kasy chorych. Skoro od zubożafego 
społeczeństwa brudno spodziewać się o- 
fiar większych, trudno ■w-ytłomaczyć ni­
kły udział w tej akcji ze strony Kas 
chorych. Łatwiej i tamiej bodaj kosztu­
je zapobieganie, aniżeli le-Czenie choro­
by. We własnym interesie Kasy chorych 
wimny wydatnie zwiększyć swój udział 
w urządzaniu letnich kolonij dla dzieci. 
Do końca roku szkolnego mamy jeszcze 
dwa miesiące czasu, jeszcze zatem jest 
nie za późno nad sprawą tą się zastano­
wić i coś zrobić.

Specjalnie smutno przedstawia się 
sprawa wysyłania dzieci na kolonje le­
tnie w Zagłębiu Dąbrowskiem.

W Sosnowcu naiprzykład, na 12 tysię­
cy dzieci uczęszczających do Szkół po­
wszechnych 3000 jest takich, które ko­
niecznie powinny wyjechać na kolonje, 
tak ogromnie 6ą wycieńczone, anemicz­
ne, zarażone gruźlicą. Te 5 tysiące to 
pewni klijenci Kasy chorych, w naj­
bliższej przyszłości. Tymczasem z So­
snowca będzie mogło wyjechać w naj­
lepszym razie około 600 dzieci i to przy 
wspólnym -wysiUku Magistratu (około 
500 dzieci). Kasy chorych (około 100) i o- 
fiarności społecznej (Tow. św. Wincen­
tego a Paulo, N. O. K., Związek pracy 
oŁ®w. Kobiet i L LWtaiał Kasy cho­

Będzin i Dąbrowa wysyłają dzie­
ci w okolice Sławkowa. I w tych mia­
stach akcja kolonji- letnich przedsta­
wia s-ię podobnie, jak w Sosnowcu. Pa­
nująca nędza i głód nakazywałyby wy­
słanie większej liczby dzieci aniżeli 
normalnie, a tymczasem brak środków 
finansowych zmusza raczej do zmniej- 
ezenia liczby wysyłanych dzici.

Aktualną kwestią będzie również 
sprawa organizacji półkodonji letnich. 
Na organizacje półkołonji samorządy 
nie mają pieniędzy. Ta akcja spodnie 
przeto niemal wyłącznie na barki spo­
łeczeństwa.

Katastrofa ameryk. sterowca „J3“.

Nasze konserwy mięsne

Jak donosiliśmy, uległ katastrofie spieszący na pomoc „Acronowi-4 sterowlec amerykań­
ski „3". Na ilustracjach — u góry; „J 3“ n« lotnisku, niżej: jego resztki w morzu po 

katastrofie.

W związku ze zmniejszającym się sta­
le eksportem towarów polskich na rynki 
zagraniczne, jak również z uwagi na co­
raz wa-ększe trudności w tym zakresie, 
-niektóre gałęzie przemysłu zaczynają 
wreszcie zajmować się lekceważonym 
dotychczas rynkiem wewnętrznym i szu­
kać sposobów- zwiększenia konsumeji w 
kraju. Ciekawy w tej sprawie a-rtykuł 
zamieścił inż. T. Kłosowski, p. t. „Kon­
serwy mięsne1', zamieszczony w ostatnim 
numerze „Przeglądu mięsnego1'. Autor 
nadmienia, iż prócz eksportu, trzeba ró­
wnież zwrócić uwagę na spożycie we­
wnątrz kraju zarówno mięsa, jak i jego 
przetworów -w- różnej formie, przyczem 
omawia sprawę konserw m-i-ęsnycm. Uza­
sadniając swe wywody autor pisze:

„Miejmy nadzieję, że ludność w krót­
kim czasie nauczy się oceniać niezastą­
pioną wartość konserw, tak, jak one na 
to zasługują.

W dzisiejszych czasach, kiedy wiele 
kobiet, podobnie, jak i w Ameryce, za­
jętych jest pracą zarobkową, niema cza­
su na prowadzenie własnej kuchni ani 
środków na trzymanie specjalnej ku­
charki, możność nabycia gotowych i 
smacznych potraw jest dobrodziej­
stwem zrozumianem dawno przez panie 
domu na Zachodzie.
Podobnie ma się sprawa, jeśli wziąć pod 
uwagę coraz bardziej wzmagający się

ruch turystyczny, letniskowy i wyciecz­
kowy. podczas których taka żelazna 
porcja jest wspaniałym wynalazkiem, 
dzięki łatwemu przenoszeniu i sporzą­
dzaniu potraw1'.

„Gdybyśmy mogli przypuszczać, że 
roczne spożycie w kraju wyniesie tylko 
200 gramów na osobę, to otrzymalibyś­
my cyfrę 1.500 razy większą, aniżeli ca­
ły eksport konserw mięsnych w roku 
1932. Sama przez się wyłania się koniecz­
ność usilnej propagandy w tym kie­
runku.

W innem miejscu autor podaje wiręcz 
rewelacyjne dla większości mieszkań­
ców Zagłębia, a niewątpliwie i innych 
miejscowości, szczegóły piszą-c:

. Jeszcze jedną sprzyjającą okoliczno­
ścią eksportu i zbytu wewnętrznego jest 
wielka rozmaitość wytwarzanych kon­
serw mięsnych. Nasze polskie fabryki 
już obecnie produkują następujące ga­
tunki: gulasz wolowy, gulasz cielęcy, 
gulasz wieprzowy, gulasz szekely, bigos, 
siekanina, pasztet, -pasztet z truflami, 
kolanko, zupa gulaszowa, szynka kra­
jana, pieczeń wołowa z ryżem, pieczeń 
wolowa z makaronem, sznycel, pieczeń 
cielęca, polędwica, sznycel wiedeński, 
pieczeń wieprzowa z sosem, pieczeń cie­
lęca z sosem, plucka, ozór wędzony z 
grochem, wędzonka z grochem, •wędzon­
ka z kapustą, risotto, szynka praska, 
szynka zawijana, parówki, kiełbasa mor 
tadella, parówki koszerne, pasztety, ko­
lanko w galarecie.

Istotnie, w naszym zakątku, liczącym 
ponad 300 tysięcy ludiności, niewiele jest 
-osób wiedzących o istnieniu tak dużej 
'kolekcji konserw krajowych, a o tem, 
żeby można było je nabyć w handłu, nie­
ma mowy, to też przemysł mięsny zdo­
byłby poważne źródło dochodu, gdyby- 
zajął się propaigad-ną i rozpowszechnie­
niem wyrobów, które niewątpliwie zna­
lazłyby liczinych odbiorców.

PUDER BEBE SZOFMANA 
idealnie pielęgnuje dzieci. 2228

Nasz dział radiowy.
TRANSMISJA IPERY „TURANDOT".

Dnia 11 b.m. o godz. 20 rozgłośnie „Pol­
skiego Radja“ transmitują z Teatru Wiel­
kiego w Warszawie nadzwyczaj starannie 
wystaw-ione w bieżącym sezonie ostatnie 
dfeiełio G. Pu-ccini‘ego „Turendot". Obsadę 
czołowych pairtyj stanowią: M. Krzywice, 
Z. Żmigród - Fedyczkowska i Stanisław Go­
łębiowski. Całością dyryguje kapelmistrz 
Władysław Mazurkiewicz.
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11.50 — Komunikat meteorologiczny. 11.57 

Sygnał czasu, hejnał z Wieży Marjackiej. 
12.10 — Koncert z płyit gramofonowych. 
15230 — Komunikat meteorologiczny. 15.10 —. 
Komunikat eksportowy. 15.15 — Komunikat 
gospodarczy. 1525 Przegląd komunika 
cyjmy. 15.30 Komunikat gospodarczy i 
urzędowa ccdulsi giełdy zbożowej i towaro­
wej w Katowicach. 15.40 — Intermezzo mu­
zyczne. 15.55 Skrzynka pocztowa tech­
niczna. 16.10 — Skrzynka pocztowa. 1625 — 
Kurs elementarny języka francuskiego. 16.40 
Odczyt (z cyklu ../aga Anienia gospodarcze") 

„Złoto banknót i czok-- — wygł. p. A- 
lęksaader Lanka. 17.00 — Koncert popołud­
niowy. i$.00 — Odczyt dla maturzystów 
..Polska wsipólczesna-- - odczyt HI — wygł. 
dr. Wacław l-ipiń-ki. 18.20 Recital forte- 
Ciowy Cezara Valubrega. Program: Sg»m-

- Nenia. Pizzct-h - 1) Sole matitidino
auil prało dcl Rccoola. 2) In una gioroota 
-piovosa nel bosco. Pick MangiagaKi — La 
ipendtile — ha-rmonicuse, Szymanowski — 
<1-Wa Prelud-ja. Chopin — trzy Etiudy. Ró­
życki —- Italia (Avc Mana), Martnimo — 
Improwiso. 19.00 — Prof. d-r. Władysław 
Dzięgiel- ..W rocznicę Hołdu Pruskiego". 
19.15 — Rozmaitości. 19.30 — „Na widijo- 
ikręgu-1. 20.00 — Muzyka popnlbnna. 2020 
Konoartmu zytk-i polskiej. 20.40 - Wiadomo­
ści sportowe. 30.50 - Ko-ncert. 22.00 — T-rwi- 
•misja koncertu ze Sztokholmu. 23.00 — 
Komunikat meteorologiczny. 25.05 — Odczyt 
z cyklu wykładów w językach obcych (rok 
szósty). Dr. Kazimierz Bulas wygłosi w ję- 
zyfcu nowogrockim, w przekładzie własnym 
— poetmat Ujejskiego ..Maraton' (To piima 
•tu Polanu piitu Korńliu Ujejski: „O Ma­
ra thon").

ZE SPORTU.
0 mistrzostwo klasy A.

Wczoraj rozpoczęły się rozgrywki o mi­
strzostwo klasy A. Zagłębia Dąbrowskiego. 
Grało 8 kiltubów.

C. K. S. - UNJA 5:2 (3:0). ’
Spotkanie to odbyło się w Czeladzi wo- 

boc 3000 widzów. Do przerwy' przygniata­
jąca przewaga gospodarzy, po przerwie gra 
wyrównana. Bramki dla CjKS. zdobyli: 
Przybytek 2 oraz Starzyoki. Dyrda i Boguc­
ki po jednej; <Ha Unji — Sobiechard.

POLICYJNY K2i - ZAGŁĘBJE 3:1 (1:0)
W Dąbrowie Policyjny K.S. pokonał Za­

głębie, mając pod czas całęj gry zdecydo­
waną przewagę. Honorowa bramlka dla Za­
głębia padła w ostatniej minucie.

SARMACJA - HAKOACH 1:1 (1:1).
Spotlkanie będzińskich rywali dało wyuik 

remisowy. Dla Sarmacji bramlkę strzelił 
Cichoń, dla Ha-koaahu Guitma-n z karnego

SOLVAY - MAKA-BI 0:0.
Zawody pomiędzy powyższymi fcliubami 

odbyły się na stadijonie Pol. K. S. w Sos­
nowcu. Słaby naogół sęd-zia, Pietirzyk nie 
potrafił prowadzić gry i zeszedł z boiska, 
wskuitek czego mecz zastał przerwany.
OTWARCIE SEZONU MOTOCYKLOWEGO.

Wczoraj nastąpiło ot warcie sezonu moto­
cyklowego przez sekcję S. T. S. Unji. W 
uroczystości oprócz członków klubu wzięły 
udział delegacje kliubów motocyklowych o- 
kręgu śląsko - dąbrowskiego. Po wysłucha­
niu Miszy św., następił przejazd po ulicach 
miasta, następnie wspólua fatografja na sta- 
dijonie _ oraz przejazd propagandowy przez 
Zagłębie Dąbr. i wspólny obiad.

WISŁA - RUCH 2:0 (0:0).
KRAKÓW, 9.4 (Tel. wł.). Do przerwy gra 

równorzędna, po przerwie natomiast prze­
waga Wisły, dla której uzysikuje dwie bram 
ki Reyman I. Spotkanie o mis*rzostlwo Ligi.

WARTA - PODGÓRZE 4:0 (1:0).
POZNAŃ, 9.4 (Tel. wL). Mecz ligowy o 

miistrzositwo grupy zachodniej przyniósł zwy 
cięstwo Warcie w stosunku i:0. Bramki uzy- • 
6'ka!lli: Kryśkiewicz — 3 i Szerflke — i.

CRACOVIA - LEGJA 2:2 (1:1).
WARSZAWA, 9.4 (Tel. wł.). Towarzyskie 

■spotkanie rozegrane pomiędzy Cracoyią a 
Legją stołeczną dało wynik remisowy. Za* 
wodom przygadało sje około 3000 osób



Nr. IW. „K U R] E K ZA G P y.JP pooaedziałek 10’ kwie+nia 1933 rofctf.

KronikaZagłębla.
KALENDARZYK.

10 Dziś Ezechiela
Jutro Leona b. w.
Wschód słońca 5 m. 3.

PlńBilS Zachód „ 18 m. 29.

Kinoteatry w Zagłębiu
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: W cieniu krzyża.
PAŁACE: W cieniu krzyża.
EDEN: Emima.

BĘDZIN
NOWOŚCI: Madaim Buterfly i Zew 

ziemi.
ŚWIATOWID: Donovan.

DĄBROWA
WANDA: Człowiek, którego zabiłem. 
SEZAM: Axela.
ARS: Biała odaliska i Flip i Flap. 

ZAWIERCIE.
STELLA: Ludzie morza.
ARLEKIN: Tońmy Boy oraz Mężowie i 

żony.

Teatr Miejski w Sosnowcu
Dwa ostatnie widowiska przed świętami. 

We witorełk, dnia ltl i w środę, dnia 12 b.m. 
o godz. 8.50 wiecz. dńna będzie św:erfma ko­
medja w 5 aikitach J. Devala „SIMONA" z 
wdziałem znakomitej artystki TANINY PIA­
SKOWSKIEJ. Będą to ostatnie widowiska 
kapitalnej koanedji, która schodzi w pełni 
powodzenia z repertuaru. Ceny miejsc naj­
niższe. Bilety wcześniej sprzedaje f-ma Wł. 
Czechowski, 5 Maja 8, tel. 8-24.

przygotowaniu wielka świąteczna re­
wja p.t. „Humor krzepi1*.

Zjazd b. wychowanek
GIMNAZJUM IM. EMtLJl PLATER.
Zarząd Kola byłych Wychowanek 

przy Gimnazjum im. Emilijii Plater w 
Sosnowcu zawiadamia, że w dniu 22 i 23 
bm. odbędzie się uroczystość obchodu 
25-cio lecia istnienia gimnazjum.

Jednocześnie odbędzie się zjazd b. 
wychowanek tegoż gimnazjum. Wobec 
powyższego zarząd Kola zwraca się do 
wszystkich byłych wykładowców oraz 
wszystkich koleżanek z gorącym apelem 
o jatknajliczniejsze wzięcie udziału w 
powyższych uroczystościach.

W razie nieotrzymania do tej pory o- 
sobistegp zawiadomienia czy to na sku­
tek przeoczenia, czy też braku dokład­
nego adresu zarząd prosi o łaskawe 
zgłoszenie się do gimnazjum im. E. Pla­
ter w Sosnowcu ul. Małachowskiego 5 
telefon 1-96.

X Z FILHARMONJI ŚLĄSKIEJ. Pun­
ktem kulminacyjnym obecnego sezonu 
koncertowego będzie wielki koncert o- 
ratoryjny, który odbędzie się w- ponie­
działek dnia 10 bm. w salii „Powstań­
ców1* w Katowicach. Odegrane zostanie 
potężne oratorjum „Quo Vadis“ Feliksa 
Nowowiejskiego. Udział biorą najlepsze 
siły artystyczne Śląska w liczbie 280 wy­
konawców. Soliści (artyści operowi) pp.: 
M. Bielecka, St. Romanowski, St. Kiru- 
zer, chór mieszany „Słowaczek1*, orkie­
stra symfon. Filharmonji śląskiej i p. 
.iBireilkoipf (organy). Dyryguje p. J. Kan- 
dztara. Kompozycją oratorjum „Quo Va~ 
dis“ osiągnął F. Nowowiejski sławę świa 
iłową. Dzieło to zostało wykonane we 
wszystkich wnelfckh środowiskach mu­
zycznych całego świata. Obecnie publi­
czność Śląska będzie miała możność u- 
słyszenia tego znakomitego dzieła.
jX POGADANKI. W lektorjum miej­
skiej czytelni publicznej w Dąbrowie 
odbędą się następujące pogadanki: 
w poniedziałek dnia 10 b. m. p. Ire­
na Błażejewiczówna: „Czy potrzebna 
nam znajomość literatury staropolskiej11; 
we wtorek 11 bm. p. Aleksander Bem: 
„Wartość a cena11; w środę dnia 12 bm. 
Prof. Stefan Piotrowski: „Akwarela, 
.gwasz, tempera, pastel** z ilustracjami"; 
> czwartek 13 bm. p. Marjan Kantor- 
!Marslki: „Zwyczaje i obyczaje wielka­
nocne ludu .polskiego11; w piątek 14 bm. 
®>sp. Jan Dzioboń: „Miesizkanie jako 
schron gazowy11. Początek pogadanek o 
godz. 19 m. 30. Wystawa obrazów, mala­
rzy Zagłębia obok Lektorjum.
X „WESELE11 W STRZEMIESZYCACH. 
Publiczność Strzemieszyc miała okazję 
zobaczyć na scenie miejscowego kina 
.Jaw" „Wesele11 Wyspiańskiego, wysta­
wione przez uczniów śląskich zakładów 
technicznych w Katowicach, przy współ- 
uidziale uczenie tameueaei szkoły han­

dlowej żeńskiej. Niektórzy z wykonaw­
ców wykazali pewne zdolności artysty­
czne. Na uwagę zasługiwali odtwórcy 
ról: Parany młodej, Czepca, Hetmana i 
Racheli. Reszta - przeciętna. Najsłabszy 
- odtwórca .roli Stańczyka, który g|rał 
baz żadnego uczucia. Na usprawiedli­
wienie jednak tirzeba dodać, że dzieła 
Wyspiańskiego należą do rzeczy tru­
dnych do wystawienia na scenie, tem- 
bandziej przez koła amatorskie. Na za­
kończenie słów kilkoro pod adresem pu­
bliczności zebranej na sali, która s^em 
zachowaniem wykazała zupełny brak 
kultury. Może uwaga ta spowoduje, że 
w przyszłości publiczność bardziej inte­
ligentnie będzie zachowywała się w te­
atrze.
X CZY WOLNO BĘDZIE OPEROWAĆ 
CHOREGO WBREW JEGO WOLI. O- 
kręgowe Izby lekarskie zgłosiły do Na­
czelnej Izby lekarskiej szereg wnio­
sków w sprawie zmiany niektórych 
przepisów, wprowadzonego ostatnio w

Otwarcie wystawy obrazów 
w Dąbrowie.

Stosownie do zapowiedzi, wczoraj od­
było się w Dąbrowie otwarcie wystawy 
obrazów artystów malarzy Zagłębia Dą­
browskiego. Z braku innego odpowied­
niego pomieszczenia, wystawę urządzo­
no w wolnym lokalu Domu ludowego 
przy ul. 3 Maja 14.

Licznie zebraną publiczność .powitał 
jeden z organizatorów wystawy prof. S. 
Pietrowski, omawiając w streszczeniu 
jej cel1 i znaczenie poczem zwrócił się do 
p. starosty Boxy z prośbą o otwarcie wy­
stawy.

P. starosta, po krótkiem okoliczność io- 
wem przemówieniu, przeciął wstęgę i 
zaczęto zwiedzać wystawę, która, jak 
na Dąbrowę, przedstawia się naprawdę 
okazale, zawierając około 150 obrazów, 
wyłącznie artystów zagłębiowskich.

Jak rodzina Niedbałów 
szukała skarbu z pomocą „jasnowidza**.

Że naiwnych jeełt dzisiaj wszędzie 
b. duiżo, dowodzi niezwykłe zdarzenie 
jakie miało przed paru miesiącami w 
małej wiosce śląskiej, Brzełajce, t“ż 
ipod Czeladzią.

Mieszka tam 59-letini Jan Niedbał 
z dwoma dorosłymi synami, Stefa­
nem i Józefem, którzy jiuż od lat my­
ślą nad tem, jak zdobyć pieniądze i 
ipozbyć się wszelkich trosk życiowych 
Rodzina N. postanowiła szukać za­
kopanych skarbów, o których we wsi 
krążyły oddawna legendy. Żeby jed­
nak poszukiwania czynić „na pew­
niaka11, postanowiono zwrócić się o 
pomoc do jakiegoś ..jasnowidza" z 
Czeladzi. W tym celu Niedbał udał 
się do Czeladzi, prosząc o pomoc w 
odszukaniu skarbów jedne>go ze 
„słynnych1* hypnoityzeirów, niejakie­

go Leona Woźniczkę, robotnika ko­
palnianego. Woźniczka na drugi 
dzień przyrzekł przybyć do chaty 
Niedbałów.

Kiedy Woźniczka przybył do Nie­
dbałów, cała rodzina zgromadzona 
czekała na niego. Hypnotyzer prze- 
dewszystkieun wyszukał z pośrod o- 
beenych medjuim. Doskonaleni me- 
djiuan okazał się młody przełajczanin 
i kuzyn Niedbałów, Jan Krajuszek, 
który też wkrótce uśpiony czarodziej 
ską mocą, począł wskazywać miej­
sca ukrytych skarbów.

Wszyscy zgromadzeni, a między 
nimi i pomocnik hypnotyzera, Jan 
Jaroń, udali się na wskazane przez 
medjuim miejsce, gdzie rozpoczęto 
poszukiwania. Jakież było zdumie­
nie obecnych, gdy po dłuższym cza­
sie kilof natrafił na coś twardego. 
Stary N. drżącemi ze wzruszenia rę­
kami wydobył z ziemi szklankę, za­
lepioną woskiem, w której znajdo­
wał się żółty od starości pergamin. 
Zawierał on dokładny plan zakopa­
nego skarbu i wskazówki, w jaki 
sposób można go posiąść.

Tajemniczy pengamim mówił, że 
przedewszystkiem należy zakupić 
kilka Mszy św. i po upływie 14 dni 
odkopać skarb. Łatwowierni wieśnia- 

Icy zebrał* miętoot-i wrę­

życie rozporządzenia Prezydenta Rzpli- 
tej o wykonywaniu praktyki 'lekarskiej. 
M. in. Łby proponują zmianę postano­
wienia tlej ustawy, które uzależnia do­
konanie zabiegów chiruirgicznych od 
wyrażenia zgody przez chorego. Lekarze 
uważają, że przepis ten nie jest zgodny 
z zasadtaiczemi obowiązkami ich zawo­
du i proponują zezwolenie na dokony­
wanie operacji nawet wbrew woli cho­
rego, gdy zachodzą nagłe wypadki za­
grażające życiu pacjenta w razie zwło­
ki.
X ZATRZYMANIE PRZEMYTNIKÓW. 
Na polach w Brzezinach śląskich śląska 
straż graniczna zatrzymała Stanisława 
Ziembę i Władysława Sokoła z powia­
tu Będzińskiego, przy których znalezio­
no 8 kg. rodzynków i 79 pomarańcz, 
przemyconych z Niemiec. Zatrzyma­
nych wraz z zakwestionowanym prze­
mytem przekazano do dyspozycji urzę­
du celnego w Szairieju.

Najbogatszą kolekcję wysławił p. Wa­
cław Pilecki, w liczbie 45 wszelkiego ro­
dzaju prac. Drugim co do illości jest 
prof. Fr. Remlbertowski, wystawiając 30 
obrazów. Pozatem 6ą prace p. Marja No- 
gajowej, S. Andersa, Głuchmańskiego B. 
Honiicka Z. i J. Strzeleckiego. Wystawa 
obrazów jest w Dąbrowie tak rządkiem 
zjawiskiem, iż niewątpliwie inteligencja 
miejscowa skorzysta z nadarzającej się 
sposobności i licznie będzie odwiedzała 
.naprawdę interesującą wystawę. O po­
wodzeniu wystawy świadczy fakt, iż za­
raz w pierwszym dniu sprzedano, bądź 
zamówiono kilka obrazów, a że ceny i 
warunki są niezwykle dogodne, napaw­
ać większość prac znajdzie nabywców, 
zwłaszcza, że są tam rzeczy naprawdę 
piękne i wartościowe.

czyli hypnotyzerowi Woźniczce, pro­
sząc o wypełnienie zlecenia. Mszę 
św. miały być zamówione w kościo­
łach w Łagiszy, Będzinie i Dąbrowie.

Kiedy minęły długie 14 dni ocze­
kiwania, cała gromadą wtajemniczo­
nych: 3 Niedbałów, Woźniczka i je­
go pomocnik Jaroń, oraz medjuim 
Krajuszek, późnym wieczorem udali 
się w pole za Przełajką i, znalazłszy 
miejsce wskazane, rozpoczęli poszu­
kiwania. Wszechwiedzące medium 
przepowiedziało jeszcze, że skarb 
znajduje się na głębokości 4 metrów. 
Mimo zimy pracowali Niedlbałowie 
w koszulach, to też szybko zbliżali 
się do upragnionego złota, którego... 
nie znaleziono.

Okazało się, że pieniędzy strzeże 
duch, który je... usunął. W tym mo­
mencie zgromadzeni ujrzeli z prze­
rażeniem olbrzymią białą postać, zbli 
żająjcą się do nich. Na ten widok 
strach zjeżył włosy obecnym. Tylko 
hypnotyzer nie stracił przytomności 
iprzywitał ducha zaklęciem: „Dluichu, 
zaklinam cię, zgiń, przepadnij !**

Wtedy usłyszano głos diucha:
— Jam jest duch Andrzeja Skiby, 

nie pozwolę ruszyć moich skarbów, 
póki nie opłacicie 19 Mszy św.!

Obecni nie wytrzymali i pierzchnę 
ii, a duch znikł w świeżo wykopa­
nym dole.

Njedbał postanowił sprawdzić, czy 
poprzednie Msze św. zostały odpra­
wione za duszę Skiby, a kiedy przy­
był do Łagiszy i Będzina, stwierdził, 
że nikt mszy nie zamawiał. Otrzy­
mał nawet z urzędu paraf jalnego za­
świadczenie. Wtedy zrozumiał dopie­
ro, że ipaidł ofiarą własnej naiwności 
i poskarżył się... policji czeladzkiej, 
która zdemaskowała hypnotyzer ów, 
medjuim, oraz przywróciła powłokę 
cielesną „duchowi1*1, którym okazał 
się Mieczysław Lipka z Sosnowca 
(Średnia 8).

Przed kilku dniami wszyscy, prócz 
„ducha11, który ulotnił się bez śladu 
stanęli przed sądem, który Woźnicz­
kę skazał na 6, a pozostałych po 3

Pożegnanie
PREZYDENTA MADEYSKIEGO.

W ubiegłą sobotę zebrała się Rada 
.miejska w Dąbrowie, celem przyjęcia' 
rezygnacji ustępującego prezydenta, dr. 
Z. Madeyskiego i pożegnania głowy mia­
sta. Posiedzenie odbyło się w niezwykle 
miłym nastroju, co świadczyło, iż ustę­
pujący prezydent zdobył sobie wiele 
sympatji i pozostawia po sobie dobre 
wspomnienia.

Przed: posiedzeniem zawieszono na 
ścianie, wśród portretów byłych prezy­
dentów miasta także podobiznę prezy­
denta Madeyskiego, a po otwarciu po­
siedzenia prezes Rady dr. A. Piwowar 
odczytał pisano prezydenta Madeyskie- 
go, który, zawiadamiając Radę miejską 
o złożeniu mandatu z powodu powołania 
go na stanowisko naczelnego dyrektora 
F-unduszu pracy, zaznacza, iż złożenie 
mandatu prezydenta miasta nie oznacza 
zerwania więzów, łączących go z Dąbro­
wą, o której zawsze będzie pamiętał.

Następnie wygłosili przemówienia: w 
'imieniu Rady miejskiej prezes dir. Pi­
wowar, w iimieniu klubu B.B. dyr. Kacz­
kowski, w iimieniu radnych żydów, rad­
ny Rechmic, jak również odczytano pi­
smo gminy żydowskiej.

W przemówieniach wspominano o 
pracy i zasługach ustępującego prezy­
denta, położonych dla miasta i wyrażo­
no żal z powodu wyjazdu z Zagłębia tak 
wartościowego człowieka. Ostatni za­
brał głos p. prez. Madeyski, dziękując 
Radzie miejskiej, zarządowi miasta, a w 
szczególności wiceprezydentowi Trzęsi- 
miechowd. za pełną życzliwość pomoc 
i współpracę dla dobra miasta, zazna­
czając, aż o Dąbrowie będzie zawsze pa­
miętał, starając się w miarę możności i 
nadal miastu pomagać.

Po przemówieniach wręczono p. pre­
zydentowi albu.m, pamiątkowy z podo­
biznami członków zarządu, Rady miej­
skiej i widokami Dąbrowy.

Po posiedzeniu odbył się w resursie 
bankiet, gdzie liczne grono przyjaciół 
i znajomych żegnało p. Madeyski ego.

X W SPRAWIE WYROBU ŚRODKÓW 
LECZNICZYCH. Polskie powszechne 
Towarzystwo farmaceutyczne wystąpiło 
do departamentu służby zdrowia w Mi­
nisterstwie opieki' społecznej o wydanie 
zakazu 'wyrobu środków leczniczych 
przez wytwórnie, niepowołane do tego 
wynaźnemi przepisami. Postulat ten łą­
czy 6ię z zaobserwowaną ostatnio pra­
ktyką szeregu wytwórni środków spo­
żywczych, które poszukując pola dl® 
zbytu swych wyrobów i przetworów 
poczęły wyrabiać środki o charakterze 
leczniczym. Polskie powiszechnc Towa­
rzystwo farmaceutyczne uzasadnia, że 
produkowanie tych środków bez kon­
troli władz sanitarnych nie powinno 
•być tolerowane z uwagi na dobro spo­
łeczne.
X URUCHOMIONA PRACA. Huta „Ka 
tarzyina" uruchamia dzisiaj drugi 
piec, w związku z czem znajdzie pracę 
około 100 robotników.
X ARESZTOWANIE WŁAMYWACZA. 
Policja sosnowiecka aresztowała Wła­
dysława. Nowodzińskiego, który usi­
łował włamać się w nocy do bud­
ki Marji Adamskiej (Piłsudskiego 6). 
Włamywacza przekazano władzom sądo­
wym. '
X NAGŁY ZGON. Onegdaj zmarła na­
gle ‘wskutek udaru serca Magdalena Ba­
jer, zamieszkała w Zagórzu, w domach 
kolejowych.
X SAMOBÓJSTWO. Mieszkaniec Bę­
dzina, Majer Giełbchauer (Górnicza 36) 
powiesił się onegdaj na strychu. Po od­
cięciu denata prżyłbyły lekarz stwierdził 
zgon.
X NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. To­
masz Wieczorek z Będzina (Okrzei 51) 
zajęty w firmie Żmigród w Będzinie 
spad! podczas odrzucania deseik z pierw­
szego piętra na bruk, doznając dotkli­
wych obrażeń.
X TAJEMNICZY WÓZ. Onegdaj poli­
cjanci z posterunku w Maczkach zauwa­
żyli jakiś wóz naładowany żelazem. Gdy 
udano się w kierunku wozu woźnica 
szybko zeskoczył i zbiegł do pobliskie­
go lasu. Jak się okazało, żelazo znajdu­
jące się na wozie pochodziło z kradzieży 
kolejowych. Policja zajęła sie odszuka­
niem woźnicjj
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Do Aten po ubrania.
W Konstantynopolu panuje niesłychana 

drożyzna. Ponieważ trzymanie służby stało 
się zbytkiem, mnóstwo ludzi przestało w do­
mu gotować i w obiadowej porze wódzi się 
po ulicach tragarzy, dźwigających całą ko­
lekcję menażek na specjalnie do tego prze­
znaczonych prętach, nieco przypominają­
cych jarzmo. Garderoba jest równie ko­
sztowna, jak jedzenie, ponieważ_ zaś ceny 
greckie są mniejwięcej trzykrotnie niższe, 
weszły w modę pielgrzymki do Aten dla zao­
patrzenia się w odpowiednią ilość sukien i 
ubrań. Opłaca się to podobno nawet przy 
jeździe pierwszą klasą.

NAiupoRczywsze
BÓLE GŁOWY

USUWA

NAJWIĘKSZY WYBÓR!
WÓD KWIATOWYCH 

PERFUM 
ŚMIGUSÓWEK 

oraz wszelkich art. kosmetycznych
W. KRUPSKI

dawniej 2446

Sklep Fabr. „SIŁA” 
Sosnowiec, Hale Rozwoju 
Hurt. CENY B. NISKIE. Detal.

KINO
Zagiehie 

dawniej 
Kino-Teatr 

„Udziałowy”

DZIŚ Największy film świata jaki stworzyła epoka dźwiękowa DZIŚ

Charles Laughton, Claudette Colbert, Elissa Landi i Fredric March.

WKRÓTCE: Polski film o niabywałem rozmachu i treści

„POD TWOJĄ OBRONĘ"

OzWbwb Kino
„Pałacu” 

w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś Dziś
Największy film świata pt.W CIENIU KRZYŻA

(CYRK NERONA)

KINO 
„Elf!” 

Sosnowiec, 
Dęblińska 4 
teł. 10-95.

Od poniedziałku 10 kwietnia i dni następne 
Niezwykła kreacja największej tragiczki p. t. „E M M A”

Dramat niepotrzebnej kobiety, film nagrodzony 
Złotym medalem na konkursie w Hollywood.

Początek seansów o godz. 4. W niedziele i święta o godz. 2.

UZDROWISKA.
BYSTRA KOLO BIA­
ŁEJ — Uzdrowisko 
D-ra Szarewskiego dla 
wvnoczynku lub le­
czenia. Ceny ryczałto­
we przystępne. 1645

„US1RON PERŁA 
BESKIDÓW" 

Korzystajcie z wiosny 
chociażby podczas wa 
kacji wielkanocnych 
świąt. Pokoje z utrzy­
maniem, lub bez, pole­
ca Hotel Kuracyjny i 
Pensjonat Jamróza,, — 
t etef. 11. Przy jm u j e 
także dzieci bez ro­
dziców. 2591

ZAKOPANE 
Pensjonat „Jordanów 
ka“ pod zarządem B. 
Piotrkowskiej ul. Za­
mojskiego (parcela u- 
rzędnicze) Telefon 
Nr. 650. Poleca pięk­
ne pokoje z bieżącą 
wodą, wyikwinitną 
kuchnią wszyistikiemi 
wygodami. Na święto 
ceny dla wycieczek 
od' zł. 6 do 10 od o- 
soby. 2465

ROŻNE

li
II

II

WYTWÓRNIA WĘDLIN

„Z A G Ł Ę BIA N K A”
Sosnowiec ni. Narutowicza 19. Filje: 3-go Maja 11 i 1-go Maja 14. Nr. tel. 2-80.

Zawiadamiamy Szanowną Klijentelę, że na nadchodzące święta Wielkiej 
Nocy jesteśmy zaopatrzeni w wielki wybór gwarantowanych szynek, oraz 
w dobrą świąteczną kiełbasę, jak również i w wędliny pierwszej jakości 
po cenach nader przystępnych.

Polecając się łaskawej pamięci Szan. Klijenteli
Z poważaniem „ZAGŁĘBIANKA” spił, z ogr. odp.

2423 II
IIII ; n
ii. n

Choroby płuc!
Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 

THIOCOLAN AGE” przy gruźlicy, bronchi- 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). . 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowani 
.Puu i. Easeckieya j

KOREKTOR- 
STROICIEL 

fortepianów, pianin, 
fisharmonij. Wiado­
mość: Sosnowiec, tel. 
3-23. 2183
MUSIAŁ EDWARD 

zgubił książeczkę woj 
skową wydaną przez 
P. K. U. Będzin. 2440
LeJBUś KORNBERG 
zgubił kartę rzemie­
ślniczą Nr. 364 wyda­
ną przez starostwo 
Zawierciańskie. 2445

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

WYSPRZEDAż 
powozów i różnej u- 
Srzęży. Sosnowiec, — 
ienkiewicza la. 2462

SZAFA 
trójdzielna z lustrem, 
dębowa i 2 łóżka ni­
klowe do sprzedania. 
Sosnowiec, Piłsudskie 
go 46. oficyna II p. 
m. 15. 2463

MASZYNY 
do szycia, gramofony, 
części do tychże, płyty 
zł. 250 — reperacja 
maszyn i gramofonów 
szybko, tanio solidnie 
Sosnowiec, Modrzęjow 
-.ka 37 Ludwik Har- 
lak.______________ 2139

DO GOLENIA 
Liiitsra, Aparaty, O- 
strza, Pendzile, Mydlą, 
łanio, wielki wybór— 
J. Brzozowski, Sosno­
wiec, 3-go Maja 19.

1989

MAGAZYN
mód i galanterji dam 
skiej i dziecinnej — 
„Heiena", Sosnowiec, 
Modrzęjowska 30. ha­
le Rozwoju poleca na 
sezon wiosenny ele­
ganckie kapelusze — 
damskie. Duży wybór 
pantofli zakopiań­
skich, bieliznę hy- 

gieniczną dla niemo­
wląt oraz wielki wy­
bór bielizny dam­

skiej. Ceny badzo ni­
skie. 1366

„SIATKOLIN"* 
wykonuje siatki ogro 
dzeniowe, do kortów 
tenisowych i ogrodów 
siatki do okien i drut 
kolczasty. Ceny bar­
dzo niskie. Zamówie­
nia przyjmuje „Hotel 
Wi:ktorja“ pokój L. 18 
Sosnowiec 1955

ciyn-reKawics-stczctki 

do politurowania mebli 
i podłóg polecany przez 
Związek Pań Domu 

sprzedaż
SKŁAD APTECZNY

M. Jagiełłowitz
Sosnowice, 3-go Maja 7.

SERY Z KREMOWEJ
ŚMIETANKI

i inne w dużym wybo 
ze. Wędliny litewskie 

żywieckie.- Miód ja­
sny leczniczy wyso­
kogórski poleca firma 
Szczęsnej, Dąbrowa. 
Sobieskiego 4. 1804

SZ.TCOWNY 
kapelusik damski za 
naprawdę niską cenę 
dobierze sobie Pani w 
Magazvnie Mód — 
„WIKTORJA” Sosno­
wiec, 5-go Maja 25.

1745

Warszawski Magazyn j 
Wytwornego Oóuwia j 

l. łimjiftr 

Sosnowiec, 
Warszawska 10.
Teiefon 10-75. 

Damskie od zł. 10.00. 
Męskie „ „ 15.00.

Sosnowiec
ul. Targowa
20, tel. 9-17. 
ft ujśijitnili

KAWY 
i Herbaty.

MIGNON G. EBERHART

Gdy minie zawieja...
(Te Mystery oi Hunting‘s End.) 

Przekład autoryzowany z angielskiego 
26 -------

Na moje pytające spojrzenie, mruknął:
— Zdawało mi się, że ooś... że... coś....
Ja byłam tego pewiua. W ciemnościach coś 

szeleściło. Mogły to być bardzo lekkie kroki na 
galerii.

Chciałam już podnieść głowę i spojrzeć w gó­
rę, gdy nagle bez żadnego ostrzeżenia, powietrze 
zatrzęsło się od huku.

Cisza noctna rozprysła się jak od uderzenia 
piorunu i przy akompaniamencie przeciągłego 
echa dał się słyszeć ciężki odgłos upadającego bez­
władnie ciała.

Zerwaliśmy się oboje na nogi i stanęli jaik 
wryci, patrząc sobie w oczy. Paggi przesunął ję­
zykiem po wargach. Oczy miał wysadzone z orbit. 
Rzuciliśmy się jednocześnie ku — otwartym 
drzwiom pokoju Geralida.

Geraild Frawley leżał na podłodze twarzą do 
ziemi ze śmiesznie rozrzuconemi członkami — 
w żółtej piżamie w paski, z bosemi nogami. Nad 
łóżkiem paliło się światło.

Paggi przykucnął i odwrócił go twarzą do gó­
ry. Nieszczęśliwy chciał coś powiedzieć, zatchnął 
się i skonał. Dostał pocisk w samo serce. W pier­
wszej chiyili wydało mi się, że to nie on, gdyż gło­

wa, spoczywająca na ramieniu Paggi‘ego była ły­
sa jak kolano. Ale nie, twarz była ta sama., tylko 
■na stoliku toaletowym leżała gęsta, czarna peruka.

ROZDZIAŁ V.

Widok był taki straszny, taki wstrętny, że 
trudno mi go opisać, chociaż pamiętam wyraziście 
wszystkie szczegóły. Jestem zahartowana na 
wstrętne, widoki, nie powiem od ilu lat pracuję 
w salach operacyjnych, pomimo to jednak dozna­
łam takiego wstrząsu, że zakręciło mi się w gło­
wie i musiałam się oprzeć o stolik. Ale nie mogłam 
oderwać oczu od okropnego widoku, zwisającej 
z ramienia i kolana postaci Paggi‘ego.

Nagle coś mi zaszeleściło pod palcami. Od­
wróciłam się machinalnie .i spojrzałam. Na stoliku 
leżał list, zaczynający się od słów: „Najdroższa 
Matil...”

Dziwnie działa umysł w przełomowych mo- 
lijentach. Jeżeli ten list był przeznaczony dla Ma­
fii, to lepiej było, żeby ją doszedł wprost przez 
moje ręce, a nie przez szereg innych. Z sypialni, 
bawialni i galerji rozbrzmiewał krzykliwy chór 
przerażonych głosów i tętent biegnących nóg. Zgar­
nęłam szybko list i wepchnęłam do obszernej kie­
szeni fartucha. Pierwszy wpadł do pokoju Jul jam 
Barre. Byłam pewna, że ani Paggi, ani on nie do­
strzegli mojego gestu.

Barre miał na sobie płaszcz kąpielowy. Morse, 
który wbiegł za niim, był owinięty derką. Obaj 
uklękli obok Paggi‘ego, obejmującego straszny cię­
żar. Za nimi ukazał się O‘Leary w piżamie i derce,

ale nawet w tym niedbałymi stroju wyglądał spo­
kojnie i władczo. Rzucił jedno baczne spojrzenie 
na zabitego, drugie na Paggi‘ego, Barrea i Morse‘a, 
trzecie na mnie, obszedł ziizezniie ciało, leżące mię­
dzy łóżkiem i stolikiem toaletowym i dopadt do 
okna. Tu przystanął pairę sekund, nie dotykając 
niczego, poczem zbadał drzwi, prowadzące do ła­
zienki. Były zaryglowane od śiodlka.

I— Co to? Co się stało? — w drewnach ukaza­
ły się zmieniane do niepoznania. trupioblade twa­
rze kobiet. 7 głębi domu dochodziło jakieś głuche 
dudnienie. Z za ramienia Heleny wyglądała lodo­
wata twarz Brunkera, przytrzymującego jedną 
ręką opadające panitalony.

Z pomiędzy Teresy i Heleny wynurzyła się 
Matii w białym, długim, jedwabnymi negliżu, ude­
rzająco prosta i wysmukla i spojrzała na ciało, któ­
re Paggi piastował w dalszym ciągu w ramionach.

Dudnienie wzmogło się gwałtownie.
— Co się stało? — rozległ się głos Kiilliaina, 

który zjawił się ostatni.
— Frawley zabity — odparł O‘Leary, zapa- 

nowując nad zamętem dźwięcznym, spokojnym 
głosem. I nagle jafkby się wszystko wyjaśniło 
i skrystalizowało. Wirujący kalejdoskop stanął 
w miejscu.

— Frawley zabity — powtórzył O‘Leary. — 
Zabił go ktoś z obecnych w domu.

Teresa otworzyła usta do krzyku, lecz głos 
odmówił jej posłuszeństwa. W ciszy rozległo się 
wycie psa, długie, przeciągłe, niesamowite, mro­
żące krew w żyłach.

D. c. n.
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